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W  i adomości kraj owe.

Z B e r l i n a ,  dnia 9. Maja.
J7'. . n dotychczasowego bibliotekarza Xcia 

Kintkiego, C e l a k o w s k i e g o  w  Pradze Pro- 
tessorem aktualnym w  filozoficznym fakultecie 
U niw ersy tetu W rocła wskiego dla katedry ;ęzy- 
kd I literatury Siawiańskiej m ianować raczył.

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 10. Maja.
Rada Administracyjna postanow iła: "Marcin 

K assyanow icz, na karę konfiskaty majątku 
skazany, i Ferdynand Chełmicki, podobnym 
skutkom co i pićrw szy ulegający, z powodu, 
ze będąc w  czasie rokoszu wzięci do niewoli, 
zostają dotąd w  służbie wojskowej Cesarsko- 
Rossyjskićj, mają być z listy w ychodźców  w y ­
kreśleni i konfiskata ich m ajątku ze wszystkie- 
mi skutkami cofniętą,

Jeżeli zgon ósób, których życie pryw atne 
zbawienny w p ływ  na swą rodzinę w yw iera­
ło, na ]ćj wyłącznie ogranicza się żalu; to stra­
ta osoby, któryj jakkolwiek krótki żyw ot był 
ciągłym pasmem cnót, nietylko w  zakresie ro- 
dz ian jrn , ćdc dta csłój ludzkości i spolcczcii* 
stw a dobroczynne ofiary i poświęcenia przy­

noszącym, powszechny żal i smutek w zbudza. 
Taka strata nastąpiła, niestety! w d . 23. Marca 
r. b. przez nieodżałowaną i zawczesną śmierć, 
bo zaledwie w  30. roku życia, Scholastyki z 
Kretkowskich Gliszczyńskiej, w  dobrach jyj 
w łasnych Ciemierowie, obwodzie Konińskim.

W  dniu. 2. b. m., w  dobrach Kłodnie, gub. 
M azow ., przeniosła się do wieczności Anna 
z domu Rousseau G rabow ska, w dow a po 
r  ranciszku Grabowskim, Szambelanie b. dwo­
ru  polskiego, przeżywszy lat blisko 64.

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 18/30. Kwietnia.

_ Rada Państwa uchw aliła: W ojciecha i 
Piotra Burzyńskich, w  pićrw otnćm  przodków  
ich szlachectwie zatw ierdzić, i z poduszneeo 
podatku wyłączyć. D

F r a n c y  a.
. ^  P a r y ż a ,  dnia 6. Maja.

N a t i o n a l  zaw iera dziś artykuł G enerała 
D uvinera o „kolejach żelaznych, uważanych 
z stanowiska wojskowego." Generał w ytyka 
w  nim w iele niedogodności, z jakiemiby p rze­
wiezienie wojska kolejami żelaznemi połączo- 
nC C l przewiezienia 25,000 ludzi p o .
trzebaby było 137 lokom otyw ów, a potrzebne 
na ten cel w ozy zajmowałyby przestrzeń 11,650 
metrów- czyli 3 mil francuzkich. Dla uniknie-
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n ia  p om yłk i  t rze b ab y  fo rm a ln ie  żo łn ie rzy  w  s ia ­
dan iu  n a  ko le jach  że laznych  ćw iczyć .  D o te ­
g o  dodać  na leży  częsty b ra k  m a te ry a łó w  do 
p r z e w o z u ,  a  w  p r z e c iw n y m  n a w e t  raz ie  tyl- 
k o b y  m a łe  oddzia ły  p ie c h o ty ,  n ie  zaś jazdę i 
a r ty le ry ą  p r z e w o z ić  m ożna .

- Z  d n i a  7 - M a j a .
Z d a je  s ię ,  że w  pog łosce  o spisku, udzie-  

lnnć j p rze z  g az e ty  londyńskie  jednak  by ło  coś 
p r a w d z i w e g o .  L iczba  osób w c z o ra j  i one-  
gdaj a r e s z to w a n y c h  w y n o s i  10., nie z a ś ,  jak  
G a z e t t e  d e  F r a n ę e  p o w ia d a ,  20. Po 
m ię d z y  p o jm a n y m i zna jdu je  się też C ons idere ,  
sk o m p r o m i to w a n y  |uż p rz y  zam achu  Q uen is -  
seta. N ie  chodz iło  p o d o b n o  o sprzysięźenie  
b o n a p a r ty s to w s k ie ,  lecz o inne  jakieś z a m a ­
chy ,  k tó ry ch  cel do tychczas  ta jem nicę .  D n ia  
■wczorajszego z n o w u  inne  w y d a n o  m a n d a ty  
a r e s z tu ,  a te  o s o b y ,  k tó ry ch  się do ty c zę ,  po-  
licya ś ledz i ,  p o n ie w a ż  z pom ieszkać  s w y c h  
usz ły .  —  G a z e t t e  d e  T r i b u n a u x  dodaje ,  
że m ię d zy  in n e m i jak iegoś  P oncela t  a re sz to ­
w a n o ,  skazanego już p rz y  w y p a d k u  na ulicy 
de  P ro u v a ire s ;  o raz  k r a w c a  w  Passage violet, 
u  k tó reg o  kule p a l n e i  p rze d m io ty  d o r o b ie n i a  
ich  s łuźęce  zna leziono .

Xi?,żę O rleańsk i  w  tych  dn iach  uda się w  p o ­
d ró ż  d la  og lędania  kilku p u łk ó w  wojska.

U n i v e r s  dzisiaj ro lę  w span ia łom yślnego  
g ra  n a p r z e c iw  I )  l e n n i k o w i  S p o r ó w ;  ale 
w s p a n ia ło m y ś ln o ść  jego jest taniego b a rd z o  
r o d z a ju ,  k tóra  sam a za poniesione ofiary  się 
w y n a g ra d z a ,  „N ie  m o ź em  tego na sobie p rz e ­
w ieźć  ( p o w ia d a  ten  o rgan  in te re ssó w  kośc ie­
ln y c h )  ażebyśm y  D z i e n n i k o w i  S p o r ó w  
6 łusznoś(  p rzy z n a l i ,  k iedy  t w ie r d z i ,  że m o ­
w a  A rcyb iskupa  d w o r o w i  u p rze d n io  udzie-  
lo n ę  n ie  zo s ta ła ,  a le  m a m y  dość zaparcia  się 
s iebie s a m y c h ,  aby  tem u  p odan iu  nie z a p rz e ­
czać.® P y ta n ić m  w ie lk ie m ,  azali w  Tuii le-  
ry a c h  d o w ó d  te n  „zaparc ia  się" m ile  p rz y jm ę ;  
n ie z a w o d n ę ,  że p u b liczność  w  tein w a r u n k o -  
w e m  m ilczen iu  gazety  kościelnćj nic innego 
n ie  u p a t ru je ,  jak fo rm a ln e  zadanie k ła m s tw a  
tw ić r d z e n iu ,  k tó re m u  D z ienn ik  S p o r ó w  tak 
w ie lk ę  w a g ę  p rz y p isy w a ć  się zdaw ał.

Z d  n i a 9. M a  j a.
W c z o r a j  w  n iedzie lę  w ie c z o r e m  po 5 godzi­
n ie  n a  P a r y s k o - V V e r s a l s k i e j  k o l e i  ż e ­
l a  z n 6 j o k r o p n e  n i e s z c z ę ś c i e  s i ę  w y ­
d a r z y ł o .  1 5 0  o s ó b  z o s t a ł o  p o k a l e c z o ­
n y c h ,  a 3 0 - 4 0  s p a l i ł o  s ię . j  (D o k ła d n ie j ­
sze w ia d o m o śc i  późnićj.)

A n g 1 i a.
Z L o n d y n u ,  dnia 7- Maja.

O d  dnia 1. b. m. o d p ły n ę ło  siedrn o k r ę tó w  
z 1600 żo łn ierzy  do  Indyi w sch o d n ich .  W i e ­
lu  o f ic e ró w ,  uda jących  się do  w o jska  w  ln -

dyach, przełożyło n ierów nie krótszą drogę

Erze z  S u ez  nad  d łuższą p rz e z  P rz y lą d e k  D o -  
rćj nadz ie i ,  k tó rą  się o k rę ty  z w o jsk ie m  p u ­

szcza ją ;  w sied li  oni na paros ta tek  „Oriental®, 
k tó ry  d. 2. b. m. z F a lm o u th u  do  E g ip tu  o d ­
p ły n ą ł  i za p r z e w ó z  4000 funt.  szt. zebrał.

P rz y b y c ie  paros ta tku  In d ia  z K a lku ty  do  
Suez w  30 d n ia c h ,  p o da ło  m y ś l ,  ab y  tęź linię 
po łączyć  z A ustra lią ,  co zdaje się być na jpo-  
d o bn ie jszem  do uskutecznienia, D o  Australii 
t r ze m a  d ro g am i m o ź n a b y  się u d a ć :  P rz e z  P a ­
nam a 13,500 mil a n g . , ko lo  przy lądka D o b re j  
Nadziei,  12,750 m il  i p rz e z  S u ez  12,100 mil 
angielskich.

M ajo r  F e r ra n d ,  w io z ą c y  ratyfikacyą trak ta tu  
m ię d zy  P ersyą  i Anglią zaw ar teg o ,  p rze jeżdża ł  
dnia 3. K w ie tn ia  p rzez  K onstan tynopo l.

T o w a r z y s t w  ro zszerza jących  P ism o Ś w ię te  
zna jdu je  się w  Anglii  2228; w  Ir landyi 550; 
na  s ta łym  lądzie E u ro p y  1400; w  A zyi 83 ;  w  
A fryce 16; w  A m e ry c e  2800; w  Australii 17 ; w  
I n d y a c h  zachodn ich  226 m iędzy  którein ićl) ,  zo ­
staje p o d  k ie runk iem  w o ln y c h  M u r z y n ó w .

Pisarz  m iejski L o n d y n u  pob ie ra  rocznej  
pensy i 2000 f. st. (80,000 zip.). T e ra z  księ­
garz jeden w  P a te rn o s te r ro w  o f ia ro w a ł  się 
Kadzie  M un icypalne j  sp r a w o w a ć  ten u rzą d  
za 500 funt.  st. r o c z n ie ,  w k ró tc e  zaś p o te m  
p rzy b y ł  in n y ,  k tóry  chce  pop rzes tać  na 200 t. 
i k w a rc ie  w in a  codziennie .  M o r n i n g  H e ­
r a l d  rob i  u w ag ę ,  że p a t ry o ły z m  tych  p a n ó w  
jest jeszcze n iczem  w  p o r ó w n a n iu  z p a t r v o ty -  
zm e in  zm ar łego  W il l ia m a  C obbet,  k tó ry  nap i­
sał do  K ró la  Je rz eg o  I V . ,  że się pode jm u ie  
s p r a w o w a ć  u rząd  P ić rw sze g o  Ministra i za to 
nic nie żąda ,  jak ty lko sw o ją  codz ienną  racyą 
ch leba  i sera.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 29. K w ie tn ia .

R e g en t  g łośno  dał  p oznać  sw o je  n ieukon-  
t e n to w a n ie ,  że s t ro n n ic tw o  o p p o zy c y jn e  śmie 
w  K ongress ie  M in is t ró w  w  w ia d o m e j  sp ra w ie  
p o d p is ó w  do  t łum aczen ia  się pociągać. Ci 
w zb ra n ia ją  się z swe'j s t ro n y  o d p o w ia d a ć  na 
z w ró co n e  do  n ich  in terpellacye,  dopóki py tan ie  
o w y d a n iu  160 m il io n ó w  w  b i le tach  sk a rb o ­
w y c h  z a ła tw io n e  nie będzie.

D z iś  m ia ł  Pan  Argueiles w  kongressie d ługą 
m o w ę ,  dla u d o w o d n ie n ia ,  iż M in is trom  w s z e l ­
k ich  ś r o d k ó w  dostarczyć t rz e b a ,  aby  kraj od  
obcego  w m ie szc ze n ia  się zabezpieczyć .  Dla 
okazania zagrażania ta k o w e g o ,  o d w o ł y w a ł ^ i ę  
op iekun  K r ó lo w ć j  Izabelli do  G a c e t a  de  
A u g s b u r g o ,  w  którćj, zd a n ie m  jego, t w ie r ­
dzono , że  zam ęściem  K ró lo w e j  Izabelli  m o c a r ­
s tw a  bez  py tan ia  się H iszpan ii  ro z rzą d zą .  
„D o p ó k i  się jeszcze znajduje b u n to w n ic z y  Xżę, 
ro szc zą cy  sobie prayyo do t r o n u ,  rzek ł  P an
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A rg u e l le s ,  n ie  p o w in n iś m y  składać o ręż a ,  i triia w y zn a cz y ł  b y ł  nag rodę  za g ło w ę  tego do-  
chociaż n am  w o jn y  w y p o w ie d z ie ć  ni^ m oże, w ó d c y  p o w s ta ń c ó w  i za raze m  po s tan o w ił ,  że 
u c z y n ią . to  inne  m o c a r s tw a ,  jak się z p rzy to -  s t ronun icy  jego, o raz  w sz y s ć y ,  co m u  dosta r­
c zonego  p rz e z  nas artyku-łu oTćazuje.« / czaj ą am unicy i i ży w n o śc i  lub  in n y m  sposo-

’ beru  pom ocy  ńdz ie ła ją j  śm iercią  karan i  będą .  
K ilku na jznakom itszych  d o w ó d z c ó w  karo li-

i ł s  w f  : ___ _ ̂  i . .T l  J ____ r :  .‘ . t .

A rtyku ły  dzienn ik ów  M ó r ń i n g  P-o s t i
G a z e t y  P o w s z . ,  w y c h o d z ą c e  z tej zasady,

' i r - . t i  _ . i b . v

zenie .  Z  tern w szy s tk iem  In fa n t  D o n  F ra n ­
cisco de  Paulą  o t rzy m ać  m ia ł  o d  p e w n e j  do  •} N i e ni C y.
sto jnej osoby  z a p ew n ie n ie ,  ze p rz y  kw eśty i  o Z  H a m b u r g a ,  dnia 9. Maja.
zam ęźc iu  K r ó lo w e j ,  najs ta rszy  syn j eS °« .  I \ad a  miasta w y d a ła  r o z p o r z ą d z e n ie ,  d o ty -

za p ro w a d ze n ia  p o l i c y i  o b y w a t e l -  
ce lem  w y k o n y w a n ia  w ś r ó d  o b e c n y c h  

n ó ś ć i 'w ła d z y  policyjnej.  O ra z  sk łada 
w y ra ź n ie  Szarnbelan  jego ,  H rab ia  Parcen t.  podzięk i ty m  m ężom , m ia n o w ic ie  cudzoz iem -  
W  ogólnośc i dziennik i tu te jsze  p rzy jazne  są com , k tó rzy  dla ocalenia m iasta  życie w ła s n e  
te m u  z w ią z k o w i  m a łże ń sk ie m u  i ze w szy ,  na s z w a n k  narażali, a  m im o to o d  l udu  n ie raz  
stk ich  sił w sp ie ra ją  go  n a p r z e c iw  zam ia rom  o k ro p n eg o  doznali  obejścia się, p o n ie w a ż  m y l-  
ob cy c h  g ab in e tó w .   ̂ n ie m n ie m a n o ,  ze o n i  to  ogień r o z n ie c a j ą .—

Ma w c z o ra js z e m  posiedzen iu  K o n g re s su ,  TJhcy św. K ata rzyny  i C re m o n u ,  dopók i D eich -  
D e p i i to w a p y  L opez ,  t ry b u n  lu d u ,  w y s tą p i ł  z strasse, ry n e k  C h m ie ln y  i N e u e b u rg  się paliły, 
g w a ł t o w n ą  m o w ^  p r z e c iw  m in is te rs tw u ,  t o w a r z y s tw o  o c h o tn ik ó w  z w ie lk ą  z rę czn o -  
O s w ia d c z y ł  .on, ze r ż ą d  te raźnie jszy  jest ścią i ro z w a g ą  b ron iło .  U tw o r z o n e  k o rp u sy  
cz cc ćm  ty łko s ł o w e m ,  a rep rezen tacya  na ro -  policyi obyw ate lsk ie j  z god łam i s w ć m i  p a t ru -  
d o w a  uciska n a ró d  i jes t  sługą w ła d z y ;  że mi-  iując, a re sz to w a ły  podejrzanych ,  jeżeli są n ie-  
n is t e r s tw o  p o ch ło n ę ło  n ie ty lko teraźnie jszość, w i n n i  dla ich ,  a jeżeli są w in n i  dla naszego 
ale ipr/.yszłość.- W  dalszym  ciągu m o w y  p rzy -  bezp ieczeńs tw a .  P o d cza s  poża ru  w  dzielnicy 
toczy ł nas tępu jący  p rzy k ła d  nędzy  panującej św .  J a k ó b a ,  a r ty le rya  z L u n e b u r g a  z palące-  
w  k r a ju :  „Na p u b l ic zn y m  gościńcu w id z ia łe m  m i  się lontam i s tanę ła  n a  ry n k u  ś w iń ,  z tć j  
dp .chównego,,  k tó ry  t rz y m a ją c  kape lusz  w  rę -  s t rony  b ram y  kam ienne) (S te in - T h o r ) ,  aby  na 
ku, zeb ra ł  ja łm użny. 'Fen n ie szczęś liw y  b y ł  p rzy p a d ek  zajęcia się ognia  i ku tćj s tronie, dla 
n i e w i d o m y m ,  a oczy jego o tw ie ra ły  się ty lko oca len ia  p rze d m ieśc ia  ś. J e rz e g o ,  k u l a r n i  dzia- 
do  w y le w a n ia  łez. Ł z y  s tarca w z r u s z a j ą  za-  lo w e m i  całą  p o łu d n io w ą  i zachodn ią  s t ro n ę  
w s z e  se rc e ;  ale łzy  x iędza r o z d z i e r a j ą  ie." p l a c u  tego  rozw al ić .  Dzięki B o g u ,  nie b y ła  
P .  Lopez zakończy ł s w ą  m o w ę  te m  o św ia d  tego  po trzeba,  p o n ie w a ż  w ia t r  dąl ciągle z po- 
c z e n ie m ,  że na ró d  nie jest o b o w ią z a n y  b y ć  łudn ia .  Na kolei żelaznćj,  na  k tórej p ie r w s z y  
p o s łu szn y m  takientiu r z ą d o w i ,  jak im  jest te ra-  cug s ikaw ek  nad jecha ł ,  t łu m am i ludzie  zF Iam -  
źnfejszy. — M in is t ro w ie  oniemieli na to, ale ga- bu rg a  uchodzili.  O p ró c z  tego na s p r o w a d z o -  
le ry e  d a w a ły  ciągle oznaki zad o w o len ia .  Na- n y ch  z w s i ó w  h a m b u rsk ic h  w o z a c h  ludz i  u b o -  
reszcie  P. L o p e z  n as taw a l  na tó, oby już te ra z  g ich  z un ies ionym  d o b y tk ie m  od  b ra m  m iasta

f i r zeds ięw z ię to  reformy',  gdyż p o  dojśc iu  K ró -  do o w y c n  w s i ó w  w y w ie z io n o .  Dla k a le k ó w ,  
o w ć j  do  p e łn o le tn o ś c i , będz ie  już za późno. dz>eei, s ta rc ó w  n iegdyś  w  d o m u  u bog ich  qm ie -  

P. M arlian i ,  k tó ry  od  z m a r łe g o  P. A guado  szczonych, a te ra z  ty m c z a s o w o  d o  kościoła  ś .  
zn a cz n ą  pob ie ra ł  pen sy ą ,  r aż o n y  w c z o ra j  zo J e rz e g o  przen ies ionych ,  szukają s ta łego p r z y ­
s ta ł  paraliżem . S tan  ' f d r o w i a  tego D e p u to -  tu łku  w  dzielnicy ś w .  J e r z e g o ,  p o d o b n ie  ja k  
w a n e g o  w z b u d z a  Vr p rzy ja c io łac h  jego nie- i  dla p o ło ż n ic  zgorza łego  I n s ty tu tu  po łożn ic ,  
jaką  o b a w ę .  . Z  d n i a  10. M a | a .

Z  B a r c e l o n y ,  dn ia  27. K w ie tn ia .  P o d łu g  n o w y c h  ob liczeń , s t ra ta  p o n ie s io n a
Ściganie b a n d  karó lis tow śk ich ,  k tó re  z n o w u  p rzez  akw isg rańsk ie  i kolońskie T o w a r z y s t w o  

ukaza ły  się w  K ata lon ii ,  pozOStafło d o ty c h cz as  na. na j ' v yźszą d la  każdego pó ł m il io n a  g rzy -  
b e z  skutku. D o w ó d c a  ich  R a m o n  Felip ,  p rze-  w ie n  b a n k o  (250 ,000  taT.) w y n ie s ie ,  k tó rą  
b iega  p r o w i n c y ą  G e r o n a  na czele 150 ludzi i każde z  nich p r z y  znacz n y ch  zasobach  pien ię-  
W yda ł  o d e z w ę ,  W k tó re j  i a p e w n ia  100 un cy j  ^nych  * ła tw ośc ią  zakry je .  S t ra ty  S u u t  F i r e  
z ło ta  te m u ,  kto m u  d o s ta w i  P o l i tycznego  Na- O łh c e  poda ją  na  12— 15 m i l io n ó w ,  a T o w a -  
czeln ika te j  prowincyK . D o n  T h o m a sa  Brugu- r z y s t w a  P h o e n ix  n a  10 m i l io n ó w  g r z y w ie n  
• ra -  T e n  N acze ln ik  jeszcze pod d.,11 Kwi©* b a n k o .  P f z y  w ie lk im  p o ż a r z e  w  N o w y m
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Yorku jedno tylko Tow arzystw o angielskie 
15 milionów dolarów wypłaciło.

Stare przepyszne gry zegarowe na kościele ś. 
P io t r a , odezwały się po raz ostatni przed za­
waleniem się wieży, na nótę pieśni: »Chwa-
ła i cześć Bogu na wysokości.” Pogorzelisko 
zajmuje nieco mniej od trzecićj, a więcej niż 
czwartą część przestrzeni całego miasta, ma 
prawie kształt stojącego trzewika; największa 
długość tegoż rozchodzi się od Ulicy Grobe- 
Inćj do domu popraw y, a największa szero­
kość od rynku Gęsiego cło nowego domu szko­
lnego; w  samym niemal środku pogorzeliska 
pozostała się nowa giełda.

Fabrykant Cohen, u którego, podług naj- 
pierwszych wiadomości, ogień miał w ybu­
chnąć, zaprzecza temu następującćm z dnia 6. 
b. m. oświadczeniem: »Na uwiadomienie
•Opowiadacza" oświadczam niniejszćm moim 
współobywatelom, iż doniesienie, jakoby dom 
mól jeszcze przed przybyciem sikawek już stał 
w  płomieniach, jest zmyślone, i mogę się do 
świadectwa Pana Sen-atora Bindera i innych 
czcigodnych odwołać mężów, że się ogień 
ani w  moim domu, ani w  me'j fabryce nai- 
p icrw  nie pokazał; zastrzegam także sobie re ­
gres do w ydawcy owego dziennika.* N o w a  
G a z e t a  h a m b u r s k a  nadmienia, że ogień 
albo w  spichlerzu jakim, albo w  domu stola­
rza wybuchnął.

Przy końcu swego doniesienia o pożarze 
powiada N o w a  G a z e t a :  »Musimy tu leszcze 
i o nieprzyjemnym wypadku nadmienić. W *o 
botę po południu wzburzona opinia publiczna 
pomiędzy najniższą klassą ludzi,okropny wzięła 
kierunek i straszliwemu oddała się szaleństwu. 
Głoszono o podpalaczach i kilku cudzoziem­
ców  padło niestety ofiarą wściekłości ludu, 
któremu przecież wkrótce gwardya obywatel­
ska i dobrowolnie z obywateli utworzona po- 
licya, która w  sobotę i w  niedzielę własności 
strzegła, dalsze ofiary przez aresztowanie do ­
mniemanych zbrodniarzy wydarła. Wszędzie 
panuje porządek niezmienny. Nieszczęście 
jest okropne, ale wtedy tylko staje się stra- 
sznem, gdy ludzi odwagi pozbawia. Dawnićj 
Londyn, niedawno tęmu Nowy-York pow sta­
ły z now ą siłą z swoich popiołów. Także 
pierwsze miasto handlowe na stałym lądzie, 
pierwsze morskie i handlowe miasto niemie­
ckie, powstanie nanowo jak ow e, wzniesie 
się znowu jak po roku 1814 , gdzie pierwsze 
przeciw obcemu gnębicielowi powstało. Do­
broczynność Hamburga, okazująca się w  ka- 
£dćj potrzebie, okaże się i teraz w  domu i ze­
w n ą trz  wzajemność znajdzie.*

Z H a m b u r g a ,  dnia 10. Maja.— W  moim 
Wczoraj na prędce pisanym liście potrzebuje

sprostowania podanie, że istotnie a n g i e l -  
s k i c h  fabrycznych robotników na gorącym 
uczynku przy podpaleniu schwytano. Owszem 
wszyscy przeczą temu, i zdaje się być rzeczą 
p e w n ą ,  ze prócz pojedyóczego kuszenia się o 
kradzenie żadne umyślne podkładanie ognia 
uzasadnić się nie da. Tyle dla honoru ludz­
kości dodaję!

Chociaż straż wojskowa całe pogorzelisko 
otacza, obszedłem je dziś z przyjacielem, opa­
trzonym w  rozkaz Senatu, i dostałem się a i 
do nowej giełdy. Wspaniały gmach ten, ze­
wsząd gruzami otoczony, p o z o s t a ł  n i e ­
t k n i ę t y ;  wypalona bowiem dziura w  jednćj 
z górnych posadzek, wielkości talerza, za u- 
szkodzenie poczytaną być nie może. Owszem  
małe to naruszenie powinnoby się na pamiątkę 
owego okropnego pozostać w ypadku!— Z da­
chu tej giełdy przejrzałem całe pogorzelisko, 
i o biegu ognia dowiedziałem się z ust czło­
wieka, który z kilku towarzyszami tak długo 
przy giełdzie pozostał, iż ucieczka już byłą nie­
podobna. Płomienie na około tamowały przej­
ście, a ci nieszczęśliwi musieli się na pewną 
śmierć od ognia albo z głodu przygotować. 
Nie tracili jednak odwagi i Bóg im dopomógł! 
Za pomocą mokrych płatów, ciągłego po lew a­
nia, nieustannej czujności wszystko uczynili, 
co w  ich mocy było, aby gmach ten ocalić. 
Niebo pobłogosławiło icłeusiłowania i za p o ­
myślną uważać rnoźna w różbę, że wpośród 
płomieni cudem niemal, palladyum Hamburga, 
giełda, spokojnie bez uszkodzenia na swem 
pozostała miejscu.

W ł o c h y .
Z R z y m u ,  dnia 29. Kwietnia.

Z wszystkich doniesień z Neapolu okazuje 
się, że się tain obawiają, ąby wkrótce do za­
toki tamecznćj nie zawinęła Iłota holenderska,‘ 
w  celu popierania prężem roszczeń kapitali­
stów holenderskich u Tavoliere di Puglia ( u  
banku apulijskiego), których na drodze dyplo­
matycznej załatwić nie można. Rząd rieapa- 
litański czyni wszelkie przysposobienia na ten 
przypadek.

Xżę Ganino przybył tu po długićj niebytno- 
ści z swoją matką, małżonką zmarłego JLucy- 
ana Bonapartego.

Z M o d e n y ,  dnia 1?. Lutego.
Wczoraj po południu odbył się tu uroczyety 

wjazd Xiężnic*ki Adelgundy, dostojnćj mał­
żonki naszego Xiecia Następęy tronu.

Z N e a p o l u ,  dnia 27. Kwietnia,
(Q. P,~) — Dnia wczorajszego wydaną 

przez Ministra spraw wewnętrznych do Jjn̂  
tendenta Neapolu odezwę względem sporów 
między rządem Neapolitańskim i Holandyą  ̂
Belgią zachodzących w  giełdzie przybito; »l»-
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chać o okólniku podobnćj treści,  w ydanym  
dzisiaj przez ministra sp ra w  zagranicznych do 
konsulów  obcych m ocarstw . W ow ćj ode­
z w ie  w y ra ż o n o ,  źe w  m ożliw ym  przypadku 
(nella possibiie eventualita) ś ro d k ó w  w o je n ­
nych ze strony Holandyi i Belgii p rzec iw  h an ­
d low i Obojga Sycylii w  skutek powstałego 
ch w ilo w o  między ow em i rządami i Neapolem 
n ieporozum ienia , N. Pan  uznał rzeczą stoso­
w n ą  zaw iadom ić kupców  i właścicieli okrę­
t ó w  przez Izbę  hand low ą i In tendentów , aże­
by  w  podróżach sw ych  na m orzu  wszystkich 
tych  używali ś rodków  ostrożności, które dla 
zabezpieczenia własności swój za potrzebne 
uznają; w o lno  im naw et pod obcą płynąć b a n ­
derą. — Minister dodaje: »po tem  w yraźnem  
uw iadom ieniu  uchylił rząd wszelkie pow ody  
do reklamacyi pod pozorem  nieświadomości 
ze strony stanu hand low ego  jakiegokolwiek 
bądź narodu. Rów nocześn ie  odbiera Inten- 
dant rozkaz , aby uw iadom ieniu  temu ile m o ­
żności jak najrozciąglejsze nadał ogłoszenie, 
nie umieszczając go jednak w gazec ierządow ój,  
lecz tylko przez przybicie kopii w  giełdzie."

C h i n y  
Z M a k a o ,  dnia 14. Lutego.

O d  przybycia Sir  H. Połtingera do Hong. 
kong słychać pow szechn ie ,  źe, dopóki rzeka 
K an ton  poniżej W ham poy  w o lną  i angielskie 
okręty tamże napastow ane nie b ędą ,  na Kan­
ton  nie uderzą, w  przekonaniu , źe zburzenie 
miasta bynajmniejby się do załatwienia niepo 
rozum ień z Chinami nie przyłożyło, a tak w i ­
doki h a n d l o w e  nieco są pomyślniejsze, i z 
Bombaju m i a n o w i c i e  w i e l e  b a w e ł n y  do Chin 
w y p ra w io n o ,  podczas gdy z drugiej s trony 
do Indyi bardzo w iele  herbaty w ypraw ia ją .  
Sir H. Pottinger bardzo niekontent z tego, co 
od  czasu jego nieobecności w  Honkongu tam ­
że uczyniono, i natychmiast zabierania dschun- 
k ó w  i rozrzutnego rozdawania ziemi na w y .  
spie zakazał. Lezące pod Hongkongiem okręty 
p rz e w o z o w e  mają wojsko na ląd wysa­
dz ić ,  które w  bliskich ukończenia już kosza­
rach  umieszczą. Dnia 4. Lutego zaw inął 
„Wellesley« z Tschusanu do Hongkongu i 
p rzyw ióz ł  w iadom ość, £e skoro tylko okręt 
p r z e w o z o w y  „Jupiter"  z posiłkami w ojenne  
m i do Tschusanu przybędz ie ,  uderzą na mia­
sto Hong-tscho-fu, a to zapew ne  dla rozpło- 
sżenia będącego tamże wojska tatarskiego i o- 
tw orzen ia  publicznych śpichlerzy ze zbożem 
dla zgłodniałój ludności. Nieco p ra w d z iw ą  
do w iary  zdaje się być pogłoska, źe Anglicy 
T schusan , E m oi i 'H o n g h o n g  chcą w olnem i 
ogłosić portami. Sądzą, ie  obecnie najsprzę- 
śTnekzy cłl w y p ada ś ro d k ó w , aby pomy- 

u ła tw ie n ia  sp o ró w  *ię doczekać, bo

dotychczasowe działania w o je n n e  d w o ru  ee* 
sarskiego do najmniejszego nie skłoniły przy­
zwolenia. Skoro Hong-tscho-fu będzie w  rę­
ku A nglików , posuną się ku Gong-tsi-Kingo* 
w i  i rozpoczną skuteczne działania przec iw  
Tuscharu  i innym miastom prow incyi, w  któ­
rej wielkie ma panow ać rozprzężenie. Z In -  
dyi i Anglii spodziewają się wkrótce posiłków, 
a jeżeli te istotnie nadejdą, mają nadzieję, i e  
na wiosnę będzie można z pomyślnym sku­
tkiem przeciw  Pek inow i wyruszyć. O  H ong­
kongu nic więcej nie w ie m y ,  ale z ośw iad­
czeń S ir  Roberta Peela w  parlamencie i z 
w ielk ich , na tój w yspie  przez Anglików p o ­
czynionych w y d a tk ó w  w nosić  m ożna , źe ją 
Anglia zatrzyma.

In d y e  Wschodnie.
Z B o m b a j u ,  dnia 1. Kwietnia.

W  Madrasie w ysłano  ku końcow i L utego  
°ko ło  1000 ludzi do Chin i L ordE llenborougb , 
n ° w y  Generalny G ubernator, sam okręty prze­
w o z o w e  obejrzał.

G e n e ra ł -M ajor Pollock stał, podług osta- 
m ich wiadom ości z Peschaueru , z znaczną 
®uą zbrojną między miastem Peschauerem 
a Wstępem do w ą w o z ó w  keiberskich, p rzy  
f ie ś c ie  jednem, K aw u lsu r  zw anćm , obozem, 
bpodziew ane  przez niego posiłki zbliżają sie 
przez Pendschab, i zapew ne  około 10. K w ie ­
tnia w  Peschaurze staną. Posiłki te, złożone 
s tósunkow o z bardzo w ie lu  Europe jczyków , 
przekroczyły dnia 22. Lutego Sutletsch po o d ­
bytem  poprzednio przez Naczelnego W o d z a  
Sir Jaspera  Nichollsa w  Ludźanachu prze­
glądzie.

z  keiberyjskiemi pokoleniami, zajmującemi 
w ą w o z y  keibersk.e, zaw iązano układy, i ofia­
ro w an o  im znaęzną summę pieniędzy za w o ­
lne przejście Anglików. Zdaje się jednak, źe 
układy te pomyślnego nie w zięły  skutku. J e ­
żeli z tego nic nie będzie , chw ycą się gw ałto ­
w nych  ś ro d k ó w , skoro się tylko Generał Pol­
lock z brygadą Pułkow nika W ildego połączy.
W Firozpurze krążyła pogłoska, źe G enera l 
Pollock zaw ar ł  z Keiburiensami układ o w o ­
lne przejście pod w aru n k iem , żeby rząd  an­
gielski pjacił rocznie naczelnikom tychże d w a  
laki rupii (150,000 tal.), i źe natychmiast na 
czele czterech p u łk ó w  przez w ą w o z y  p rze ­
praw ę rozpoczął. Ale poczytyw ano to  po ­
wszechnie za czczą pogłoskę. R ó w n ie  mało 
da^ -  nnV v ia rI , innći pogłosce, że U kbarchan 
w  2a,000 ludzi do pokoleń keiberskich, i to 
do cytadelli Alli Musszdschi przybył i na obóz 
angielski uderzć zamyśla. *

Pom iędzy brygadą P u łk o w n ik a  W ildego, 
stojącą od dość daw nego  czasu obozem przy 
w ą w o z a c h  keiberskich, panuje, podług D e l h i
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G a z e t t e  1 A r g a  U k b a r ,  za raź l iw a  b ie g u n ­
k a ,  tak> źe  z n iesp e łn a  c z tere ch  p u łk ó w  dnia  
13. L u te g o  1800 łudzi z n a jd o w a ło  się na liście  
ch o r y c h .  Z  p o w o d u  zara ź l iw o śc i  tćj c h o r o b y  
o b a w ia ją  s ię ,  ab y  i zb liżające  się w o j s k o  G e-  
n e ra ła  P o l lock a  jćj n ie  u le g ło .  T o  osta tn ie  
l i c z y ło  w  sob ie  8 00  E u r o p e jc z y k ó w ,

W  B elu d is tan ie  zdaje s ię  w ie lk ie  w z b u r z e ­
n ie  p a n o w a ć  i E m ir o m  sindsk im  b yn ajm n iej  
n ie  d o w ierza ją .  Jednak czują  się tu A n g licy  
n a  m o c y  i z  w ie lk ą  postępują ostrożnośc ią ,  
N u ss ir  G h a n ,  nacze ln ik  Kelatu, z n a jd o w a ł  się  
u  K apitana  P ontardenta  w  bliskości D aduru  
w  o b o z ie .  W  tej s tron ie  zu p e łn ie  p a n o w a ła  
sp ok o jn o ść .

—  —  O sta tn ie  w ia d o m o ś c i  z  K andaharu  są 
z  d, 10. Marca. W s z y s t k o  tam z a b e zp iec zo n e .  
W ie lk i  korpus A f g h a n ó w  stał w  b liskości o-  
w e g o  m iasta ,  a le  d o w ó d z c a  o n eg o  Sufter-  
D s c h u n g ,  sy n  S za ch a  S u d s c h y ,  z d a w a ł  się  
u n ik ać  po tyczk i  z  w o j s k ić m  an g ie lsk iem .  
W  K an d ah a rze  b y ło  70 00  w ojska, a p rócz  te ­
g o  G en er a ł  N o tt  2500  ludzi w z m o c n ie n ia  z p ie ­
n ięd zm i i a m u n ic y ę  z Sukkuru o trzy m a ł.  P o ­
d o b n ie  Kalati G i ld sch i  z  załogą 1000 ludzi ,  
w  od leg ło śc i  80  m il angielsk. o d  K an d ah aru ,  
b y ł o  za b e z p ie c z o n e .

A m e r y k a .
Z  M e x y k u ,  dnia 12. L u fego .

T era źn ie j szy  rząd mexykanski zajm uje s ię  
z m y c ie m  plam, jakie naganna apatia p r z e sz łe g o  
zarząd u  p o z o s ta w i ła  na h o n o r z e  kraju. Zaj­
m u je  się o n  u o r g a n iz o w a n ie m  groźn eg o  w o j ­
ska lą d o w e g o ,  b u d o w a n ie m  o k r ę tó w ,  dla w y ­
s ta w ie n ia  eskadry  i pokazania  ś w ia t u ,  źe  M e -  
xyk  p ręd zej  zn ik n ie  z  szeregu  n a r o d ó w ,  ani­
żeli c h o ć  na  c h w i l ę  z e z w o l i  na ustąp ien ie  p ię­
dzi z ie m i s w o j ć j .  J u ż  p r z e c i w  T e x a s  zro b io n o  
krok p ie r w s z y ,  już w y d a n o  r o z k a z ,  aby woj'-  
ska ru szy ły  do  Bejar, i z p r z y sz łą  w io s n ą  oręż  
rzeczy p o sp o f ite j  g o d n y m  się okaże kraju, do  
k tó r e g o  należy. P o n i e w a ż  M e x y k  w  ty m  
d n iu ,  w  k tórym b y z b u n to w a n ie  T e x a n ó w  u- 
zn ać  chciał za akt s p r a w ie d l iw o ś c i ,  t ć m  sa m em  
ź e  tak rzec  m ożn a  p o d p isa łb y  na s ieb ie  sam ego  
w y r o k  śm ierc i;  sądz ić  w i ę c  n a le ż y ,  źe  rzą d  
p o s t a n o w i ł  w sz y s tk ic h  uży ć  ś r o d k ó w ,  aby t y l ­
ko u tr z y m a ć  s w ó j  h o n o r  i s w o j e  d o b r e  im ię,  
—  G d y  T e x a s  p o k o n a ć  m a m y  nie ty lk o  jako  
p r o w in c y ą  o d p a d łą ,  a le  także jako kraj ,  k tóry  
n ie  przestał je s z c z e  trud n ić  s ię  h a n d lem  n i e ­
w o l n i k ó w ,  z p o d w ó j n ą  w i ę c  radością p o w z i ę ­
to  tu w ia d o m o ś ć  o  traktacie z a w a r ty m  p o m ię ­
d z y  A n g l ią ,  F ra n cyą ,  P russam i,  R ossy ą  i A u -  
*tryą W celu Przy d u m ien ia  tego  handlu.

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a . —  D zien n ik  U r z ę d o w y  K ró ł .  

R e g e n c y i  w  P o z n a n iu  z dnia 10. Maja r. b. 
o b e jm u je  m ię d z y  in n em i o g ło s z e n ie  o  In s ty tu ­
c ie  kszta łcen ia  nau czyc ie lek  i g u w e r n a n te k ;  —  
źe te rm in  przyjęcia  a sp ir a n tó w  d o  kato l ick iego  
g ł ó w n e g o  Seminaryurn nauczyc ie lsk iego  w  P a ­
radyżu w y z n a c z o n y  na d. 7. i 8. Lipca r. b .;  —  
o  c h o ro b a ch  b y d lę c y c h ;  — o  jarm arkach; —
0  o p różn ion ej  posadzie  ch irurga p o w i a t o w e g o  
W  Z b ą szy n iu ;  —  o c h w a le b n y c h  działaniach  
S to w a r z y s z e n ia  m ężatek  w  P le s z e w ie  i w  K r o ­
to s z y n ie ;  —  o darach p o b o ż n y c h ;  —  i n astę ­
pujące  kroniki o so b is te :  A .  X. P ro b o sz cz  
F ran ciszek  K noliński w  S zm ig lu  w  m iejsce  
zm a r łe g o  ,X , P leb a n a  E ra zm a  S ta c h o w s k ie g o  
W  O s ie c z n ie ,  D z ie k a n e m  dekanatu S zm ig ie l­
sk iego  m i a n o w a n y  i od Hządu p o tw ie r d z o n y .  
B .  W  p ierw szy m , k w a r ta le  r. b. p o tw ie r d z i ła  
Król. R eg e n c y a  P leb an am i:  1) K apelana  n ie -  
m ieck o-k ato l ick iego  kościo ła  w  Poznaniu  Fran­
ciszka P a w e l k e  P r o b o sz c z e m  w  S k w ie r z y n ie ;  
2 )  K o m en d a rza  Jana J a n a sz e w sk ie g o  z D ą ­
b r ó w k i  P le b a n em  w  X V y sza n p w ie ;  3 )  K a p e­
lana d o m u  kary w  R a w ic z u  R oberta  G randke  
P r o b o s z c z e m  w  M ię d zy c h o d z ie ;  4) P lebana  
S z y m o n a  K u bick iego  z  G r z y b o w a  P le b a n e m  
w  S z e m b o r o w ie .

Z  B e r l i n a ,  dnia 14. Maja. —  T e m i  dniam i  
m i s t r z o w s k a  ręka n a szeg o  s ła w n e g o  o k u l i s ty ,  
R adzcy  T a jn e g o  Jiingken, zdjęła  szarą katara­
ktę d z i e w i ę ć d z i e s i ę c i o l e t n i e m u  b y łe m u  
K  r ó 1 e w  s k o - P  o I s k i e m  u M in is tr o w i  IW ,  
B r e z i e  z  najp o m y śln ie jszym  skutkiem. K u -  
racya  tak p o m y ś ln ie  p ostęp u je ,  iż z u p e łn e g o  
p r z y w r ó c e n ia  z w r o k u  z p e w n o ś c ią  s p o d z ie ­
w a ć  się m o ż n a .

Z e  L w o w a . —  »T ygod n ik a  r ó ln ic zo -p r ze -  
m y s ło w e g o «  p od  redakcyą T .  W .  K o ch a ń sk ie ­
g o ,  w y s z e d ł  N r. 14. i o b e jm u je :  1) Ń o w a k o m -  
b in a cya  n a w o z u  z torfu. 2) S p o só b  p rzy sp o ­
sabiania nasienia kartoflanego. 3 )  N a jw a żn ie j ­
s z e  p r aw id ła  przy  zakładaniu  m a ły ch  o g r o d ó w  
na w s i .  4 }  S p r a w o z d a n ie  o narządzie  do r o z ­
c ierania  kartofli, 5 )  O ró żn y ch  sp o so b a c h  w y ­
tapiania rudy.

W  tych  d n iach  o p u ść i ł  prassę z e sz y t  c z w a r ­
ty  » L w o w ia n in a « ,  p r z e z n a c z o n e g o  k r a jo w y m
1 za gran icz nym  w ia d o m o ś c io m ,  i z a w ie r a  n a ­
stępujące a r ty k u ły : O ddzia ł kra jow y  ; 1 )  D o  St., 
w ie r s z  W .  A . VV. 2 )  S ła w n y  w ja z d  d o  R z y - -  
m u  O sso liń sk ieg o .  3 )  Bracia p a n icze ,  o b razek  
m ie jsc o w y ,  p rzez  L . Z ielińskiego. 4 )  K o n t r a ­
k ty ,  p ow iastk a  p r z e z  K. tr. (d o k o ń czen ie ) .  —  
O ddzia ł zagran iczn y:  I )  Jan  M u lle r ,  biografia  
w ie r s z e m  p rzez  K ,  S. 2 )  P am iętn ik i P u łk o ­
w n ik a  J ó z e fa S z u m la ń s k ie g o ,  —  Q ddzio}
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tury: 1) Zaścianek, krytyka przez P. Rawicza. 
2) N ow iny  literackie. 3) Iiistorya literatury
niemieckiej, przez Libelta. — Rozm aite rzeczy: 
1) M ow a Jana Nep. Kamińskiego, Dyrektora 
teatru  i Redaktora Gazety L w o w sk ie j ,  miana 
do publiczności dn. 18. Marca 1842 p rzy  osta- 
tn iem  przedstawieniu scenicznćm polskićm, 
w  miejskim teatrze. 2) Nobilitacye, indyge 
nata i inne dokumenta.

W  1 iście nadesłanym redakcyi „Tygodnika 
literackiego* w  miesiącu Grudniu  1841. roku, 
a umieszczonym w  Nrze 9. tego pisma na rok 
1842., pisze korrespondent ze L w o w a ,  H ja 
pracuję nad dziełem »o  f i l o z o f i i . *  Tę sa­
rnę wiadom ość umieścił -^Lwowianin* jeszcze 
p ie rw ej w  zeszycie z mca Stycznia na f .  1842., 
m ó w iąc :  i i  jakow eś dzieło -»o filozofii* g o t u ­
j ę d o  d r u k u .  Gdy ja dotąd ani zamyślałem 
p racow ać nad jakióms »dzielero filozoficznem*, 
tćm mniej w y d aw ać  takowe, p rze to -obow ią­
zkiem jest m oim , odw ołać  tę pow tórzoną, 
mylną w iadom ość , która podobno z jednego 
Wypłynęła źródła. J. D o b r z a ń s k i .

Autor ro m an só w  W a s h i n g t o n  I r w i n g ,  
odjedzie jako Poseł S tanów  Zjednoczonych do 
Hiszpanii.

O b w i e s z c z e n i e . 1 '
W y zn aczo n y  na d z i e ń  21.  L i p c a  r. b. 

term in do koniecznej sprzedaży d ó b r  S k o ­
k ó w ,  w  powiecie W ągrow ieckim  położo­
n y ch ,  zniesionym został w  skutek zaszłych 
okoliczności.

Bydgoszcz, dnia 6. Maja 1842.
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S a d  Z i e m i a ń s k i .

~ ; r .Z P J ) A '/  E u  ,n i E g z j n a : -------------
S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w  P o z n a n i u .

Posiadłości do massy spadkowo-likwidacyj- 
nej J a n a  F r y d e r y k a  P a w ł o w s k i e g o  n a ­
leżące, m ianowicie:

1) Posiadłość wieczysto-dzierzawna w e  wsi 
miejskiej G ó rn e j-W ild z ie  pod Nr. 23. te­
raz 26. leżąca, której służy p raw o  do w a ­
rzenia p iw a i palenia wódki i zaopatry­
wania  takow em i w s ió w  miejskich do Sza- 
farni miasta Poznania należących i p rz e d ­
mieścia P ó łw si;

2) posiadłość wieczysto-dzierzawna w e  w si 
miejskićj Górczynie pod Nr. 1. leżąca;

3) posiadłość wieczysto-dzierzawna w e  wsi 
miejskiej Jeżyce  pod liczbą 1. leżąca;

4) posiadłość wieczysto-dzierzawna w e  wsi 
miejskićj Zegrze pod liczbą 1. teraz 41. 
leżąca;

5) posiadłość wieczysto-dzierzawna w e  w si 
miejskiej Luboń pod Nr. 14. leżąca;

6) posiadłość w e  w si  miejskiej Dembiec pod
28., dawniej pod  23t leżąca;

7) posiadłość wieczysto-dzierzawna w e  w si
miejskie; Rataje pod Nr. 33., dawniej 25. 
leżąca; i

8) kaw ał gruntu  w e  w s i  miejskićj W in ia ry  
lezący, i  m orgę  i 34 kw ad ra to w y ch  prę­
tó w  miary magdeburskiej obejm ujący , i

b ęd ą  razem lub pojedynczo w  terminie na 
4 Zj C-ri G r u d n i a  1842 . 

p rzed  południem o godzinie l i t e j  przypadaja- 
cyro, który się w  miejscu posiedzeń podpisa­
nego Sądu odbyw ać b ędz ie ,  publicznie drogą 
subhastacyi przedane. °

T axy  wykazy i atcsta hypoteczne , jako też 
i Warunki J> «eda .y ,  można w  IV. b iórze na- 
szem przejrzeć. W arto ść  tychże posiadłości 
Przez taxę w yposrodkow ana, wynosi, gdy sic 
Procent od  czystego dochodu T a la ró w  583 
fgr. 11 fen. 7 wynoszącego po 5 od  sta rachu 
)ę, 11,667 Tal 21 sgr. 8 f i n *  a gdy się po  4 od 
stai rachuje, 14,584 Tal. 19 sgr. 7 fen

Z posiadłości tych płaci się do miasta IP0 - 
znania rocznie kanon w ieczy s to -dz ie rżaw ny  
375 T a la ró w  w ynoszący , co czyni procenta 
— rachując takow e po 4 od sta — od 9375 Tal 
tak, iż wartość kap ita łów  w spom nionych  p r a w  
tyieczysto-dz.erzawnych, po dorachow aniu  do 
ni e jw a r to śc i  b u d y n k ó w  na wszystkich posia­
dłościach się znajdujących, T a la ró w  1847 sgr

a ,< 7 J Z 0!:Ząc6j’ rachu^ c procenta po 5 
od sta, 4140 Tal. 19 sgr. 2 fen., a rachując ta­
k o w e  po 4 od sta, 7057 T a la ró w  17 sgr. 1 ien. 
wynosi.

Wszyscy pretendenci realni w zyw ają  się ni- 
nie jszćm , aby się pod uniknieniem nreklii7vi 
najpóźniej w  tymże terminie zgłosili
S i T ?  J a “  ł ' r , d e r jk a  
dkob.ercy M aryanny D oro ty  2 domu° Schnel- 
d e r ,  byłćj w d o w y  P aw ło w sk ie j ,  później za- 
mężnej  Rossell, niemniej sukcessorowie jej 
dzieci Fryderyka i Beaty rodzeństwa P a w ło ­
w skich, rów nież  się na term in pow yższy  za- 
pozywają. J J ~

Poznań, dnia 26. Marca 1842

w a ^ r ^ C Z E a iE -----------
I]  KrzekoTnCal h  PT ' ' atU W 4growieckiego,
o I ‘° w k u  d t0 - Mogilnickjego,
3 S t ro ie w .e  d to . Międzyrzeckiego

v i Ui s c ędrach ptu dto °  ’

6) U o k S  f°ŻT
7) B ie lsk u  dto. dto‘

f c .  &
10) Marszałkach dto.
11) Tokarzewie dto.

dto.
dto.
dto.
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toczą się urządzenia stósunków dominialnych 
i włościańskich, podziały wspólności, dysmem- 
Lracye, separacye pastwisk, oraz abluicye pań. 
szczyzn i danin w  naturaliach.

Podając to  niniejszym do wiadomości po­
w szechne j ,  podpisana Kommissya w zy w a  
wszystkich n iew iadom ych uczestników inte- 
ressów  rzeczonych, ażeby się w  terminie na 
d z i e ń  18. S i e r p n i a  1 8 4 2 .  g o d z i n ę  l Ot ą  

p r z e d  p o ł u d n i e m  
wyznaczonym , w  Izbie jej ustępowej tu  w  P o ­
znaniu u Assessors Regencyjnego P r iw e ,  dla 
dopilnow ania  p ra w  sw oich  zgłosili, gdyż w  r a ­
zie przeciwnym , n a w e t  w  przypadku pokrzy­
w dzen ia  siebie, na czynnościach w spom nio 
nych  zaprzestaćby musieli i z żadnemi excep- 
cyami wystąpićby nie mogli.

W  szczególności wydaje  się zapozew  ten, 
pod  uczynionym dopiero ostrzeżeniem:

а )  do zaginionego Antoniego Sulimirskiego, 
lub sukcessorów jego, co do separacyi 
w  Domaninie ad 9., i

б) do przedostatnich n iew iadom ych w łaśc i­
cieli tak zw anego  m łyna Gruszczyńskiego, 
co do separacyi w  Marszalkach ad No. 10.,

tudzież
c) do niewiadom ych z pobytu gospodarzy:

1) W a w rz y n a  Brylińskiego,
2 )  K ry s ty a n a  S t e l t e r a , i
3) Krysztofa K ortha  sukcessorów, 

k tórzy  gospodarstw o puste, a zatem n ap o w ró t  
obsadzić się mające, w  K rzekotow ku ad No. 2., 
od roku 1823. posiadali.

P oznań , dnia 23. K w ietnia  1842.
K r ó l  e w s k o - P r u s k a  K o m m i s s y a  G e n e ­

r a l n a  w  W.  X i ę s t w i e  P o z n a ń s k i e m .

Na nadzwyczajnem  zebraniu Komitetu dnia 
26. Kw ietn ia  postanow iono: aby nadzw yczaj­
ne w alne  zebranie T o w arzy s tw a  Rólniczego 
W .  X. P. n i e  1 6 g o  l e c z  2 2 g o  M a j a  r. b. 
w  zw yczajnym  lokalu posiedzeń T o w arzy s tw a  
W Gnieźnie nastąpiło.
________________J .  M o s z c z e r i s k i .  p. T.

W  pew n ć j  aptece w  mieście pow ia to w ćm  
K o n i n  w  Polsce, znajdzie n iebaw nie miejsce 
p ro w iz o r ,  opatrzony  w  dobre  św iadec tw a  i 
posiadający języki polski i niemiecki. Życzący 
sobie otrzymania tej posady, zechce się zgłośić 
do podpisanego.

J. E. K r z y ż a n o w s k i ,  
^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ p r z ^ J ja r b a r s k ić j^ d ic y ^ ^ jS .

N ow o wystawiony od roku W rocławski 
|w y  bilard z pięknemi duiem i bilami i z wszel­
kim przyborem  jest do przedania; u kogo? do­
wiedzieć się można w  Expedycyi gazet u  W . 
D eckera i Komp. yy Poznaniu,

Drugą nadsyłkę

obie Paryzkftch
tudzież znaczną do w y b o ru  ilość tak zw anych  
Papiers de Fantaisie, do robó t  galanteryjnych 
i do zawijania karm elków  używ anych , cotyl- 
ko otrzymał i przedaje w  najumiarkowańszych 
cenach K. A. S z y m a ń s k i ,

utrzymujący w  Bazarze handel p łodów  
kunsztu i m alerya łów  piśmiennych.

H urs giełdy jSeiriinskiej7~
Dnia 13. M aja 1842.

S to -1 J>'apr. kuran t
pa papie­ gotow i­

prC. rami. zna.

Obligi d ługu skarbow ego . . 4 104V 104%-
Obi. dt. skarb, na 3% od sta p ro ­

w iz ji odstęplow ane . . , * ) 102V 102%-P r. ang. obligacje 1830. . . 4 1034- 102%-
O bligi premiów handlu niorsk. — 84V —

O bligi K urm archii . . . . 35, 102 101%-
B erlińsk ie  obligacje miejskie 
G dańskie dito w T ...................

4 1044'
48

103V

Zachodnio - P r. listy  zastawne 3% — 102%-
L isty zast. W . X . Poznańskiego 4 — 106%-
W schodn io  - Pr. listy  zast. . 35; — 102%-
Pom orskie dito . . . . . . 3' , 1034' 102%-
K u r- i Nowomurch. dito . . 9| 103V 102%-
Szląsk ic  d i t o .......................... 3? 102%-

A k c j e
K olei B erlińsko-Poczdam skiej 5 — 126%
dito dito akcje a prioris 4^ — 102%

K olei M agdebursko-L ipsk iej 114V 113%
dito_ dito akcje a prioris . 4 — 102%

K olei B erlińsko - Anhaltskiej --- — 105%-
dito dito akcje a prioris , 4 102 V

K olei D usseldorf. - Elberfeld. 5 87 —

dito dito akcje a prioris , 5 — 100%-
K olei n a d re ń s k ie j ..................... 5 96%-

dito dito akcje  a  p rio ris . 4 100V —

Z łoto al niarco . . . . . . _ ___

Frydrychsdory  ..........................
Inne monety złote po 5 tal.

— I3V 13
— WV 9%-

D is c o u t o ..................................... — 3 4
*) Kupuj.-jev p łac i ubieg ły  p ro w lzy ę  po  4 od  »ta I p rócz  tego

Cenj  targowe
w  mieście

P o z n a n i u .

D nia  13. M aja 
1842. r.

od
T al. sgr. fen.

do
T al. sgr fen .

Pszenicy szeiel . . . . 2 20 — 2 21 ----
Zyta . d t .  . . . . .  . 4 11 — 1 12 ----

Jęczm ien iach ...................... — 22 6 ---- 23 ----

O w sa . d t.......................... — 20 — ---- 22 -----

Tatarki d t.......................... 22 6 ---- 23 —

G rochu .  d t.......................... i 6 — t 7 6
Ziemiaków d t . ..................... — 8 — ---- 9
Siana c e t n a r ..................... — 25 — ---- 26 —
Słotny k o p a ..................... ..... 8 — — 8 5 —
Masła g a rn ie c ..................... 1| 25 — 1 2 7
Spirytusu beczka . . . . - 1 —— 1 ■ 1


